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D o m a ń s k a  om ów iła trzy  e tap y  rozw o ju  g rodu  kw idzyńsk iego  i h is to rię  b u d o ­
w y zam k u  zw iązanego  z m iastem , a d r E d m u n d  M a ł a c h o w i c z  — re lik ty  z am ­
ku  w rocław sk iego  na O strow iu  T um sk im , zb ad an e  w  dw u  osta tn ich  la tach .

T em aty k a  k o n feren c ji, w ie lo s tro n n a  i szeroka, om ów iona zosta ła  w  oparc iu  o w y n i­
ki na jnow szych  b ad ań  i stud iów . M ożna uznać, że podsum ow ano  a k tu a ln ą  w iedzę  
o trzynastow iecznych  zam kach  w  Polsce. M an k am en tem  k o n fe ren c ji m oże się w ydać  
b ra k  re fe ra tu  o w pływ ie  zam ków  na rozw iązan ia  u rb an is ty czn e  m ias t lo kacy jnych . 
P ro b lem  te n  zasygnalizow any  zosta ł jedyn ie  w  re fe rac ie  p ro f. G u erq u in a  oraz w  u ję ­
ciach m onograficznych , k tó ry ch  p rzedm io tem  by ły  zam ki „m ie jsk ie”.

M ate ria ły  z te j k o n feren c ji, w raz  z m a te r ia ła m i z ub ieg łorocznego  sp o tk an ia  p o św ię ­
conego późnośredn iow iecznym  fo rty fik ac jo m  zo stan ą  opub likow ane. W ro k u  1973 m a 
być zo rgan izow ana ko le jn a  sesja , pośw ięcona fo rty fik ac jo m  now ożytnym  i zw iąza ­
nym  z n im i p rob lem em  k o n se rw a to rsk im .

N a zakończen ie  k o n fe ren c ji w roc ław sk ie j zo rgan izow any  zosta ł objazd n au k o w y  po 
zam kach  D olnego Ś ląska.

Teresa  Z a ręb ska

OB RADY EKSPERTÓW W  KAZIM IERZU DO LNYM  N. WISŁĄ ,  
12— 14 LISTOPADA 1972

W dn iach  12—14 lis to p ad a  1972 r. w  K azim ierzu  D olnym  n. W isłą zeb ra ło  się g rono  
ek sp e rtó w  w  sp raw ie  p rzean a lizo w an ia  p lan u  zagospodarow an ia  p rzes trzen n eg o  m ia ­
steczka  i loka lizac ji dom u w ypoczynkow ego K o m b in a tu  A zotow ego w  P u ław ach . 
W p ierw szym  dn iu  o b radow ali ek sperc i pow o łan i p rzez  M in is tra  K u ltu ry  i S z tuk i, n a ­
to m ias t w  dn iach  13 i 14 lis to p ad a  G łów na K om isja  U rb an is ty czn o -A rch itek to n iczn a  
pow ołana  przez M in is tra  G ospodark i T erenow ej i O chrony  Ś rodow iska  oraz zap ro sze ­
ni goście.

W kom isji ek sp ertó w  o b rad u jący ch  w  p ierw szym  dn iu , k tó re j p rzew odn iczy ł p rezes 
SA R P m gr inż. arch . H. B uszko, uczestn iczy li p rzed s taw ic ie le  M in is te rs tw a  K u ltu ry  
i S ztuk i: d r B. R ym aszew ski, d y re k to r  Z arząd u  M uzeów  i O chrony  Z ab y tk ó w , doc. 
d r  hab. O. C zerner, d r  H. P ień k o w sk a , m g r J. Ż u raw sk i i p rzedstaw ic ie le  SA R P: 
prof. d r P. B iegańsk i, prof. d r K. W ejch ert, prof. d r J . Z achw atow icz  oraz A rc h ite k t 
W ojew ódzki, zespół a u to rsk i p la n u  szczegółow ego i zespół au to rsk i p ro je k tu  o śro d k a  
w ypoczynkow ego „A zotów ”. N a posiedzen ie  p rzyby li tak że  P rzew odn iczący  W RN 
w  L u b lin ie  m gr R. W ójcik i W ojew ódzki K o n se rw a to r Z aby tków  m g r M. K u rz ą t-  
kow ski.

K om isja  zapoznała  się z w y czerp u jący m i w y jaśn ien iam i dotyczącym i p lan u , k tó re  
p rzed s taw iła  m gr inż. a rch . A. F rą k , a u to rk a  p lan u , o raz z re fe ra te m  K o n se rw a to ra  
Z aby tków  m. K azim ierza  i d y rek to ra  M uzeum  R egionalnego  m gr. J. Ż uraw sk iego . 
P recyzu jąc  założenia i tezy  k o n se rw a to rsk ie  d la  K azim ierza , m g r Ż u raw sk i dokona ł 
k ry ty czn e j oceny p lan u . D odatkow ych  w y ja śn ień  w  sp raw ie  p la n u  i zam ierzeń  in ­
w estycy jnych  w  m iasteczku  u d z ie lił A rc h ite k t W ojew ódzki. P ro je k t o śro d k a  w y ­
poczynkow ego „A zotów ” p rzed s taw ili au to rzy  p ro je k tu , p o d k reś la ją c  n iew łaśc iw ość  
lokalizacji. W bu rz liw ej dy sk u sji, ja k a  m ia ła  m iejsce  po w y stąp ien iach  k o n se rw a to ra  
i p ro jek tan tó w , bardzo  k ry ty czn ie  u sto su n k o w an o  się do p la n u  zagospodarow an ia  
p rzes trzennego  opracow anego  d la  K azim ierza , a tak że  do loka lizac ji dom u p u ław sk ich  
„A zotów ”.

P rzypom nijm y , że p race  n ad  p lan em  ogólnym  K azim ierza  D olnego p od ję to  jeszcze 
w  r. 1963. W r. 1966 p rzep row adzono  k o n k u rs  stu d ia ln y , k tó rego  e fek tem  było  z lo ­
kalizow an ie  now ego c en tru m  usługow ego obok zaby tkow ego  R ynku. O pracow ane  
w stęp n ie  w ytyczne posłuży ły  do stw o rzen ia  p la n u  ogólnego, k tó ry  o sta teczn ie  zosta ł 
za tw ie rdzony  w r. 1969. Jednocześn ie  p od ję to  op racow an ie  p lan u  szczegółow ego, z a ­
tw ierdzonego  w  rok  później. W edług  tego p la n u  p rzew idyw ano  p rzep ro w ad zen ie  
w  m ieście now ych ciągów  k o m u n ik acy jn y ch  i lok a lizac ję  w ie lk ie j liczby now ych  
ob iek tów , tak ich  ja k : ho te le , h a le  sportow e, baseny , skoczn ia n a rc ia rsk a , to r  san ecz ­
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kow y, m otel, p a rk in g i, w ie lopasm ow a obw odnica n ad  W isłą, p rzy s tań  tra m w a ju  w o ­
dnego, dom  tow arow y , p aw ilo n y  u sługow o -h an d lo w o -g astro n o m iczn e  itd . Jed n y m  
słow em  przez n iew łaśc iw ie  p o ję te  unow ocześn ien ie  groziło m iasteczku  zap rzep a ­
szczenie jego  w alo ró w  zaby tkow ych  i k ra jo b razo w y ch . W ów czas też o s trą  k ry ty k ę  
p la n u  i jego za łożeń  p o d ją ł z w ie lk ą  ene rg ią  m g r Je rzy  Ż uraw sk i. W ystąp ien ie  k o n ­
se rw a to ra  zapoczątkow ało  szeroką po lem ikę, k tó ra  rozgorzała  n a  łam ach  prasy . W te j 
sy tu ac ji w ładze  ce n tra ln e  uznały  za konieczne g ru n to w n e  p rzeana lizow an ie  założeń 
p lan u . W k w ie tn iu  r. 1972 zorgan izow ano  w  K azim ierzu  n a ra d ę  k o n se rw a to rsk ą  p o ­
św ięconą p rob lem om  ochrony  m ie jsk ich  zespołów  zaby tkow ych  n a  p rzyk ładz ie  tego 
m ia s te c z k a .1

W końcu  doszło do sp o tk an ia  ek spertów . W  efekcie  tego  sp o tk an ia  w ysun ię to  n a s tę ­
p u jące  p o stu la ty :
— K azim ierz  D olny, ja k o  zab y tek  k la sy  „0” o na jw yższych  w a lo rach  a rch itek to n icz - 
n o -k ra jo b razo w y ch , m u si być zachow any  w  całości. .W szelkie inw esty c je  bud o w lan e  
m a ją  być zh arm o n izo w an e  z m ie jscow ą zabudow ą.
— In w esty c je  zw iązane  z rozw ojem  tu ry s ty k i i re k re a c ji w  m iasteczku  m a ją  być 
p o d po rządkow ane  sk a li i u n ik a ln y m  w arto śc iom  zespołu, s tąd  b łęd n e  założen ia  
p lan u .
— W  K azim ierzu  p rzed e  w szystk im  należy  p rzep row adzić  rew alo ry zac ję  zespołu , do ­
konać  rem on tów  i uzu p e łn ień  w  zw a rte j, daw nej zabudow ie , z p rzys to sow an iem  je j 
do p e łn ien ia  now ych  fu n k c ji: m ie jsk ich  i tu ry stycznych .
— Z ałożen ia  k o m u n ik acy jn e  p o w in n y  być pod p o rząd k o w an e  zespołow i; p ropozycje  
p la n u  są n ie do p rzy jęc ia . W m iasteczku  p ow in ien  dom inow ać ru c h  pieszy.
— N ależy  w strzy m ać  w  K azim ierzu  budow ę now ych ośrodków  w czasow ych  ja k o  e le ­
m en tów  a rch itek to n iczn y ch  in g e ru jący ch  w  w arto śc i k ra jo b razo w e; pociągałoby  to  
rów nież  za sobą n iepożądany  rozw ój w ie lu  in w esty c ji usługow ych. W ydane lo k a liz a ­
c je  m a ją  być cofn ięte .
— K onieczne je s t pod jęc ie  now ych  i p e łn y ch  op racow ań  s tu d ia ln y ch  d la  K azim ierza, 
w  ty m  tak że  i k ra jo b razo w y ch .
— N ależy u s ta lić  e ta p y  op racow ań  i rea lizac ji. P rzed e  w szystk im  n iezbędne je s t do ­
k o n an ie  u zu p e łn ień  w  zabudow ie  h is to ryczne j m iasteczka .
— Z o s ta tn im  p u n k te m  w iąże  się konieczność p o w o łan ia  m iejscow ej p racow n i a rc h i­
tek to n iczn e j w  celu  w łaśc iw ej rea lizac ji z ad ań  zw iązanych  z zachow an iem  zaby tkow ej 
a rc h ite k tu ry  i zaby tkow ego  u k ła d u  u rb an isty czn eg o  K azim ierza.

W yżej w ym ien ione  w n io sk i zostały  zaak cep to w an e  tak że  przez G łów ną K om isję  U r­
b an is ty czn o -A rch itek to n iczn ą .

W  styczn iu  1973 r. M in is trow ie  K u ltu ry  i S z tu k i oraz G ospodark i T erenow ej i O chrony 
Ś rodow iska  po d ję li w iążącą  decyzję  o konieczności zachow an ia  zaby tkow ej s tru k tu ry  
i u n ik a ln o śc i a rc h itek to n iczn o -k ra jo b razo w e j K az im ierza  n. W isłą, ak cep tu jąc  w n iosk i 
w y su n ię te  p rzez kom isje  ek sp e rtó w , pow ołane  z ram ien ia  obu reso rtów . T ak  to dzięki 
zaan g ażo w an iu  g ru p y  ludzi zaby tkow y  K azim ierz  u ra to w an o  p rzed  n ap ływ em  źle 
p o ję te j now oczesności. N ależy m ieć nadz ie ję , że sp raw a  K azim ierza  s tan ie  się sp raw ą  
p recedensow ą d la  u ra to w a n ia  w ie lu  in n y ch  zaby tkow ych  po lsk ich  m iasteczek .

A n d rze j  Je leń sk i

i M .  P o d r a ż a ,  Problem  ochrony m iejsk ich  ze spo łów  na p rzyk ładz ie  Kaz im ierza  Dolnego  —  
narada W oje w ódzk ich  K o n s e rw a to ró w  Z a b y tk ó w ,  „ O c h r o n a  Z a b y t k ó w ” , X X V  (1972) n r  3, 
SS. 233— 234.


